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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y *  dnia  27. Lipc*.

b  N . P an  ozdobić raczył, J W .  Szm ita , Król. 
Prusk. G enera lnego  Konsula w Królestwie 
Polskim orderem  S. W łodzim ierza  I l l c i e y  
Hassy.

N . Pan raczył nayłaskawiey kazać wypłacić 
*utnmę 100,000 złotych na wsparcie b iednych .

Tuteyszy Królew. A lexandrowski un iw er­
sytet pon iósł n ieodżałow any stratę przez zbyt 
Wczesną śmierć Professora Marka A n to n ie .  

P aw łow icza , który dnia  24. b. ro, życie

Feldmarszałek H rabia  Dybicz Zabałkański, 
•  yiechał do  Tulczyn* .

Kzeczywisty u y n y  R adzca ,  Senator N o -  
osilcow , wrócił z Litwy do  W arszaw y , i  
roice ma wyjechać d o  wód zagranicznych.

W  tych dn iach  wyreehało kilko Professo- 
row szkoły poiitechniczney dla zw iedzenia  
łabryk 1 rękodziełni kraiowycfr. W ie lu  tak* 
£e uczniów akademii i szkoły przy gotowa w- 
czey ,  wybrało się pieszo w rozmaite s trony  
K ró les f  a mianowicie w Sandom ierskie  i 
Krakowskie, ce lem  poznania górnictwa kra­
to w eg o ,  robót inżeniersk ich  około kanałów a 
Bzluz, lakoteź opisania ważnych mieysc pod  
względem historyczno-stałystycznym i  nauk 
przyrodzonych .

W  liście pryw atnym  z  R z y m u  d n ia  30. *. 
m . ,  to między innenoi w yrażonor  „ W s z y ­
stkie narody  matę tu swoie akadem ie aztuk i  
malarstwa lub  u łrzym uię pensyorrowsnycłi 
artystów. P o d ró ż n i  ich ziomkowie zw itdza- 
tę tch p racow nie ,  wzywaia do  swoich towa­
rzystw, fcupuię lo b  zamawiaię ich  obrazy 
o których z kolei pisząe kraiowe dzienniki 
p rzypom inaię  a r tystom , źe pracuię dla kraiu  
t i e  s ię  kray n im i zaym uie, —  Inaczćy  rzec* 
■tę'ma z artystami polskimi f — p o  większóy 
części zm uszeni utrzymywać się  własnym ke»
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sz te rn ,  p r ze z  lat w iele  ż a d n e g o  z m o ź n i e y -
sz y ch  z iom kó w w swoiey  p r ac o w n i  n ie  wi­
d z ą c ,  wielu z n ich  dla n iedosta tku  R z y m  i 
hoi iay n ie  6źtukę opuścić musia ło .  D r u d z y  
o bc e  k raie  za o y c z y z n ę  obral i .  Z  pozos ta ­
ły c h  d o tą d ,  W o y c i e c h  Stat i ler  z Krako wa  o d  
i ?  lat bawiący w R z y m i e ,  ob ie cu ie  u a m  a r ­
tystę eu r o pe y sk ie y  s ławy i t, d . <e

Kilka słów  z okoliczności dzieła: Kraków i i ego 
okolice opisał historycznie A m broży G ra­
bow ski, w K rakow ie  1830. r, nakładem i 
drukiem  Józefa Czecha.

P o d  tym tytu łem wyszła w Krak ow ie  p rze z  
d ru g ie  w y dan ie  x iąźka ,  która roku 1822 . po 
raz  p ie rwszy  świat  uy rz a ła :  dzi ś w s t r o n i ­
cach 4 3 2 ,  wówczas w 3 2 4  za war ta ,  w Scc ;  
d r i ś  i 8 » wówczas 2 2  wize run kam i  ozd o b io na ;  
s i l t i ieyszem n iż  wówczas  p ię tn em  n a u k o w e ­
go w yp rac ow an ia  n a z n a c z o n a ,  lubo  n ie  z a ­
wie ra  pałacu Bi skupów krakowskich opisu,  
k tó ry w pierwgzern w y d an iu  teytsiąźki  składał  
o s n o w ę  ca łego ro zd z ia łu ,  27  s t ronic  zaytnu-  
i ącego.  Być mo ż e  że  miey.scowe p r zyc zyn y  
w y m og ły  to obc ięc ie:  większe p rzec ież  p o d o ­
b ieńs two  do p r a w d y ,  źe sz an o w n y  au to r  któ­
rego  nayczys tsza r zeczy polskich miłość w ca­
l e m  s ię  dz ie l e  p r z t b i i a ,  dla tego ów opi s  p o ­
m i n ą ł ,  że wszędz ie  do um ys ł u  m e  do  z m y ­
s łów chcia ł  m ó w ić ,  i tętn s a m e m  h i s to ryą 
o d w ie c z n e y  stolicy,  n i e r o z e r w a n e m  o g n i w e m  
p o łą c z o n ą  z h i s toryą  n a r o d u  pol sk iego,  u w a ­
żał  ze  s tanowiska właściwszego hif i torykowi-  
f i lozofowi niż  poec ie .

I l i s to r ya  Krakowa te sam e  o b u d z ą  w c z y­
t e ln iku  ucz u c i a ,  co h is toryą  Po l ski ;  iak tu,  
tak tam więcey n iż  zwyczay ną  zn iko moś e  t e­
go  co Po lacy  zdzia łal i  w id z i m y ;  a ź r ó d łe m  
od wie cz ne rn  tey źa ł osney  znikotnośc i  iest 
u p o ś l e d z e n i e  ludz.kiey natury  w nay l i czn iey .  
szey kiassie n a r o d u  naszego.  W y j ą w sz y  Ma- 
d z i a r sz c zy z n ę  n ie  masz  w E u r o p i e  narodu ,  
k tó ryby  -tyle *1® Polski  mo ż na  z tey p rzyc zy­
n y  w obl i czu  ludzkości  obwiniać.  N i e  masz  
też w E u r o p i e  k ra i u ,  k tórego d aw n e y  s ławy 
zabytki  tak do tkl iwych  ciosow d o z n a ł y ,  tak 
ż a łos ne  r o zp a m ię t y w a n ie  wzbudzały  iak P o l ­
ska i d a w n a  Eol sk i  stolica.  „ U sz cz ęś l i w ie ­
n ie  p r y w a tn y c h  obywate l i  (są s łowa s t ronicy  
3 37  opisu  Krakowa) zawisło  od  do br eg o  po^

w od ze n ia  eałey  spo łeczności*  b o  d o b r o  p o ­
spol i te  tak iest  p o t r ze bn e  do  usz częś l iwien ia  
p r y w a t n y c h ,  iak w cz łowie ku  i y i ą c y m  r u c h  
serca  iest p o t r ze b n y  do  o br o tu  krwi we wszy­
stkich ca łego  ciała cz ło n k a ch . “  N ie  by ło  u 
n as  tego  do b r eg o  ca iey  spo łecznośc i  p o w o ­
d z e n i a ,  n i c  by ło  o w e g o  pospo li t ego  dobr a ,  
b o  od  wieków był  i iest u nas  nieszczęśl iwy,  
j e szcze  p a  większey części  z  osobis te in  p o d ­
dań s tw em  p o ł ą c z o n y ,  sys tem pańszczyźn ia ­
ny .  Stąd t e ż ,  iak dz ie i e  n a r o d u ,  tak dz ie i e  
da w n e y  i ego stol icy są tylko p as m em  chwi lo ­
wych  zab lyśn ień  obok od w ie c zn ie  ponawia -  
i ących  s ię  klęsk i f izycznych i m o r a l n yc h .  
P o  wszystkie czasy s łynę l i  nasi  p rz o d k ow ie  
z t e g o ,  źe  chwal i l i  Bog a  m o d ła m i  i c iała 
u m a r t w i e n ia m i ,  źe mu  stawiali  świą tynie  i 
kl asztory,  i e  czcili w swych  K ró lach  chara ­
kter  p o m a z a ń c ó w  Boskich.  P rzec ież  wiara 
p rzodk ów  naszych  zawsze była rnar twa,  bo 
obok  o d w ie c z n y c h  k rzywd p o d d a n e g o  im 
ch łops twa była ko n ie cz n ie  wiarą b e z - u c z y n ­
k ó w ,  bo n ie  była opar ta  na owey  p r ze d  
wszys tk iemi  inne rn i  przez  naezego  Boskiego  
p raw o da w cę  za leconóy  c n o c ie ,  która ma n a ­
zwisko miłości  b l i źniego .  Nic  więc d z i w n e ­
g o ,  i e  h is toryą  z i e m i ,  którey Kraków był  
s to l icą ,  i s a me go  K ra ko w a ,  iest h is to ryą  zni ­
sz c z e ń ,  rozwal i l i  i upadku .

P o c i e sz a ią c em  z r z ą d z e n i e m ,  ukaz an ie  się 
w o d n o w i o n e y  barwie  d z i e ł a ,  o  któretn m ó ­
wimy iest 6po łc ee sn e  wielkiey myśl i  p rzy­
w rócen i a  ch łops twa po l sk iego  do  godnośc i  
cz łowieka .  Myśl ta o p an o w a ła  n ay pr z ed u ie y -  
s i ą  klassę Po laków z okol iczności  p rzy ję tego  
p rze z  na r ó d  p ro iektu  w zn ies i en ia  p o m n ik a  
n a y p o t ęź n i ty s r . e m u M o n a rs z e ,  który lud u pa ­
d ły  do  l iczby ży iących n a r o d ó w  powołał .  
Błogos ław 'Boże  m y ś l i ,  którey uw ie ńc ze n ia  
byłoby  tern w dz ie iach  P o l s k i ,  czein iest  
s ł oń ce  w p rze s t r zen i  świata słonecz.nego,  
i p r zew yż szy ło by  to wszystko co do tąd r o ­
dzą y lu dz k i  móg ł  na cześć człowieka uczynić .

A d r y a u  K r z y ż a n o w s k i .

I l  o s s y c .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. g. ( 20. )Ł ip c a .

D n ia  i .  (13O f- m - * powodu rocznicy  
urodzenia  N .  C esarzow ey ,  odprawiła się o  
11, god z in ig  srana msza uroczysta w kaplicy
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Z a m k u  P e t e r H o f s k i e g o  w  o b e c n o ś c i  N N .  P a ń -  
« t w a ,  W  W .  X i ą ż ą t  N a s t ę p c y  i M i c h a ł a ,  W .  
x ‘ ° y  H e l e n y , X c i a  N a s t ę p c y  t r o n u  Sz wa*  

i N o r w e g i i  i X c i a  K a r o l a  P r u s k i e g o .  
Z n a j d o w a l i  s i ę  ta*kie F e l d m a r s z a ł e k  H r .  Pa-  
8 z k i e w i c z - F r y w a ń s k i ,  C z ł o n k o w i e  l i a d y  Pań*  
» l w a ,  M i n i s t r o w i e ,  S e n a t o r o w i e ,  G e n e r a ł o -  
w i e ,  D w ó r  i w i c i e  z n a k o m i t y c h  o s ó b  pi c i  
o b o i e y .  P o  n a b o ż e ń s t w i e ,  p r z y t o m n e  o s o ­
b y  m i a ł y  s z c z ę ś c i e  u c a ł o w a ć  r ę k ę  N .  P a n i .  —  
M ' i e c z o r e r n  w p o k o i a c h  a a i n k o w y c i i  by ł a  pu­
b l i c z n a  m a s k a ra d a  d l a  s z l a c h t y  i k u p c ó w ;  
w i e c z ó r  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś w i e t n y  i l l u m i n a c y ą  
o g r o d ó w  z a m k o w y c h .  Z i a z d  b y ł  n a d z w y -  
c z a y  l i c z n y ;  u p e w n i a j ą  i i  w P e t e r h o f i e  b y ł o  
w  c z a s i e  t e g o  ś w i ę t a  d o  "jcoo r o z m a i t y c h  po-  
i a z d ó w ,  —  T e g o ż  d n i a  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­
s t w a  o d b y w a ł y  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  
s t o l i c y ;  w i e c z o r e m  m i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .

P o  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i  o  ś m i e r c i  J e ­
r z e g o  I V . ,  D w ó r  C e s a r s k i  p r z y w d z i a ł  ż a ł o b ę  
n a  s z e ś ć  t y g o d n i .

W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  C z e r w c a  m i a s t o  S e ­
w a s t o p o l  b y ł o  t e a t r e m  w y p a d k u ,  ró- wni e  n i e ­
p r z e w i d z i a n e g o  iak s t r a s z l i w e g o .  P o m i m o  
c a łą  d z i e l n o ś ć  ś r o d k ó w  p r z e d s i ę b r a n y c h  p r z e z  
w ł a d z e  m i e y s c o w e ,  d l a  u c b o w a n t a  K r y m u  
o d  z a r az y  g r a s u i ą c e y  w  p r o w i n c y a c h  l u r c y i  
E u r o p e y s k i e y  i d o c h o d z ą c e y  a ż  d o  B e s s a r a b i i  
i O d e s s y ,  n i e p r z e r w a n e  s t o s u n k i ,  k tó r e  t r z e ­
ba b y ł o  u t r z y m y w a ć  z  w o y s k a m i  p o  za D u -  
n a i e m ,  p r z y n i o s ł y  n i e z n a c z n i e  t ę  k i ę s k ę  d o  
S e w a s t o p o l u ;  s t e m w s z - y s t k i e n i , m i a r y  u ż y t e  
p r z e *  r z ą d  d o  z a t r z y m a n i a  p o s t ę p ó w  i d o  
z n i s z c z e n i a  z a r a z y ,  w k r ó t c e  z o s t a ł y  p o m y ś l ­
n y m  u w i e ń c z o n e  s k u t k i e m .  O s t a t n i c h  d n i  
M a i a ,  i u i  z  m ia s t a  i n i e k t ó r y c h  p r z e d n u e ś c i  
z d i ę t y  b y ł  k o r d o n  z d r o w i a ,  k t ó r y m  b y ł y  o p a -  
a a n e ,  t y l k o  o s a d a  K o r a b e l n a j a ,  z a m i e s z k a ­
n a  p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i  p r z e z  u w o l n i o n y c h  z e  
s ł u ż b y  t n a y t k ó w  i ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h ,  k o ń ­
c z y ł a  i e s z c z e  s w o i ą  k w a r a n t a n ę .  J a k k o l ­
w i e k  z b a w i e n n e  s ą  ś r o d k i  k w a r a n t a n y ,  Jud  
p r o s t y  w o g ó l n o ś c i  p ó t y  n i e w i e r z y  i s t n i e n i u  
s a r a z y ,  a i  u y r x y  w i e l k ą  i i c * b ę  p o l e g ł y c h  
o f i a r ,  a ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  u w a ż a  z w y k l e  z a  
n i e p o t r z e b n y , d o w o l n i e  nakładany^ c i ęż ar .
N a  ki lka d n i  p r z e d  w y i ś c i e m  t e r m i n u  n a z n a ­
czonego dla ałobody Kprabclaey» kilku cho­

r y c h  u m a r ł o  t am n i e s p o d z i a n i e  i p o s t r z e ż o n o  
że  p r z y c z y n ą  i ch  ś m ie r c i  był a  z a r a za ,  / . r o z ­
kazu  c z a s o w e g o  W o i e n n t g o  G u b e r n a t o r a  
S t a ł y p i n a ,  p o s ł a n o  na m i e y s c e  l e k a r z y ,  d l a  
o b e j r z e n i a  i p o c h o w a n i a  c i a ł a  z m a r ł e y  t am  
k o b i e t y ,  l e c z  i n n e  k o b i e t y  z  p r z e d m i e ś c i a  
d o  t e g o  i ch  n i e  d o p u ś c i ł y .  M i e s z k a ń c y  o s a ­
d y  oka za l i  r ó w n y  o p ó r ,  k i edy  icli c h c i a n o  
w y p r o w a d z i ć  d o  p r z y g o t o w a n e g o  o b o z u ,  d l a  
o c z y s z c z e n i a  ich d o m ó w .  U s i ł o w a n i a  w ł a ­
d zy  m i e y s c o w e y  ku p r z e k o n a n i u  o p o t r z e b i e  
t e go  ś ro dk a  poz os t a ły  be z  s k u t k u ;  d .  a. C z e r ­
wca,  o  7. w ie c zó r ,  z aczę to  d z w o n i ć  n.i gw a ł t  i 
w y b u c h n ą ł  o twa r t y  r o k o s z ,  w o s a d z i e  i u a -  
rne tn m i e ś c i e .  Z b u n t o w a n i  wo ła l i  o zd i ęc io  
k w a r a n t a n y  i o tw a rc i e  k o ś c i o ł ó w ,  w d a r l i  s i ę  
z e  w śc i ek ło śc i ą  d o  ś ro dka  m ia s t a ,  z a m o r d o ­
wa l i  W o i e n n e g o  G u b e r n a t o r a  G e n e r a l - P o r u ­
cz n ik a  S t a ł y p i n a ,  D o z o r c ę  k w a r a n t a n y  Rad z -  
s ę  k o l l eg i a l n eg o  S tu l l i ,  d o w ó d z c ę  b r y g a d y  
P ó ł k o w n i k a  W o r o b i e w a  i K o m m i s s a r z a  St i e-  
p a n o w a ;  z b u r z y l i  i z r a b o w a l i  d o m y  u rz ę du i -  
n i k ó w  k w a r a n t a n y  i p o l i c y i ,  k tór zy  u sz l i  
śm ie r c i  j e d y n i e  p r z e z  r y c h ł ą  uc i e c z kę  do  
o k o p ó w  i na ok rę ty .  B e z p r a w i a  i sw a w o i e  
t r wa ły  aż  d o  n a s t ę p n e g o  r an a .  L u b o  w sa ­
m e m  m i e śc i e  b y ł o  d o ść  woyska  d o  p o s k r o ­
m i e n i a  b u n t o w n i k ó w ,  i t c / t u ,  n i e  maią-» im 
l en  p r z e d m i o t  r o z k a z ó w  i z p o w o d u  n iez i iay* 
d o w a n i a  s i ę  p r zy  r i i em większóy  cz ę śc i  d o ­
w o d z e ń  w ,  zo s t aw a ło  w z u p e ł n e y  niec*y«<iif>- 
ści .  S z c z ę ś c i e m ,  p r z e d  t ym  w y p a d k i e m  ko r ­
d o n  z d r o w i a  zos t a ł  tak w z m o c n i o n y ,  i i  z p e ­
w n o ś c i ą  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  s i ę  z a ń  źau-11 
m i e s z k a n i e c  mia s t a  n i e  p r z e d a r ł .  N a t y r h  
mi a s t  p o  o t r z y m a n i u  tey of cropney  n o  w i by,  
W o i e n n y  G u b e r n a t o r  Sew as topo l sk i  Ad«-ir ,»ł  
G r e i g h ,  a za n i m  G e n e r a ł  G u b e r n a t o r ,  Ny>- 
wor os s y i sk i  l i r .  W o r o ń c o w  z i ec h a l i  na u>lev- 
s ee .  L u b o  d .  4. C z e r w c a  wszys tko  i uż  by ło  
w r ó c i ł o  d o  p o r z ą d k u ,  w s p o m n i a n i  rząd. -ey 
p r z e d s i ę w z i ę l i  wsz e lk i e  ś ro d k i  d o  z a p o b i e ż e ­
n i a  o d n o w i e n i u  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w  i wy­
n i e s i e n i u  z a r a z y  za mias to .  —  Z a  o t r z y m a ­
n i e m  o  tern d o n i e s i e n i a ,  C e s a r z  J m ć  rożka-  
z a ł  H r .  W o r o ń c o w u  w y ś l ed z i ć  p r z y c z y n y  -i 
s p r a w c ó w  p o w s t a n i a  i r o z c i ą g n ą ć  na  n i c h  za­
s ł u ż o n ą  ka r ę .  U s t a n o w i o n e y  na  skut ek  t e go  
w S e w a s t o p o l u  K or nm is sy i  s l c d c z e y , m i n i o  
k r ó t k i e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  p o w i o d ł o  s i ę  od-
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I t r y 6  p r z y c z y n y  b u n t u ,  k t ó r e g o  g ł ó w n i  p o d u -  
s z c z y c i e l e  s ą  i o ź  w  r ę k u  w ł a d z y .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  2 2 .  L i p c a .

Xiąz-ę Metternicl i ,  Kanc le rz  państwa , wyje­
chał  dziś  ( p r ze z  P i a g ę ,  T e p l i c  i Kar lsbad)  do 
K dn igs w ar t ,  zkąd poiedzie do P iass ,  a w pier­
wszych dn ia ch  W r z e ś n i a  powróc i  d o  s tohcy.

K r  o a c y a .
G az e ta  A gra ms ka  (zagr. )  donos i  od  granicy  

bo sn iy s k i ey ,  co n as tę p u i e :  „Nie ty lko  w A l ­
ban i i ,  lecz i w Bosni i ,  i to w baszostwie i ka­
p i t anacie  Z w o rn ik  *) wybuch ły  p o d o b n o  z a ­
bur ze n ia .  Bracia M a h m u d  Basza i A l i -Ba sza  
k łócą  się o zw ie rzchn i c two;  k a i d a  st rona ma 
sw oich  zw ol e n n ik ó w ,  którzy z 6obą woiu ią  
i kray pus toszą.  A l i - B a s z a  został przez brata 
swego  przy po m o c y  kapi tana Gradahaczar -  
sk iego w y p ę d z o n y m  z twierdzy i iako ienieC 
za pr o wa d zo ny m  do Gradah ac z  do kapi tana 
H u s s e i n  - Beja , który rnu iednak da rował  ż y ­
c ie  ( choc iaż  miał  do n iego  prawo iako brańca 
w o i e n n e g o ) ;  po  od ebr an iu  m u  b r o n i , ga rde ­
r o b y ,  kosz towności  i p i e n ię d z y ,  obszed ł  się 
z  n im  g rze czn ie ,  da ł  m u  p rzyzwoi te więz ienie 
n a  g ó r ne tn  pię t rze i p rzyda ł  łudzi  do us łuż e ­
nia .  Dystrykt  Zwornicki  rna nad z ie ię ,  iż K a ­
p i t an  Gradachaczeski ,  up rzą tn ie  te zakłócenia ,  
czego  W e z y r  Bosni i ,  p o m im o  ki lkakrotnie p o ­
n aw ia n y c h  us i ł owa ń ,  dokazać nie m óg ł .  — 
T r z e y  bosniyscy Kap i t anowie  Gradachaczu,  
D o b o j u  ■**•*■) i D e r w e n t u  ” *®*) zostali z st ro­
n y  W e z y r a  zapozwani  do  twierdzy W r a n -  
<1 uk *#»»*) ,  ab-y tam usłyszeli  wydany  wzg lę­
d e m  nich  f i rman W .  S u ł t an a ;  lecz o n i  octą- 
gaią  s i ę ,  przeczuwając  czetn to p ac h n ie . "

*) Zw ornik  czyli Jaw ornik , stolica i m ocna lw ier- 
dza nad Bosii^*

**) JVliasietzko w Bosnia
***) Miasteczko na lewym brzegu Bosny i przy ułciu 

.Ueery ; z zamkiem.
•» * •)  Miasteczko nad O k riy n ą  w  B osn ii, z cyta­

deli*.
****») W randuk (B randuk) w B osn ii, na lewym 

brzegu średuiey B osny ,  którą prawie całkiem 
iest opasany; ma z  strony ląd u  bardzo w arow ny 
zam ek, broniący wszystkich przystępów z ićy  
s tro n y ; S ooom ieszkańców .

T  u r c y a.
O d  g r a n i c y  S a r w i a ń s k i e y ,  dnia i5go 

1 ipca.
Jeże l i  zawie r zyć  m o ż n a  wia do m o śc io m  

z  B o s n i i ,  t edy  W .  W e z y r  p r z y m u s z o n y m  
by ł ,  cofnąć  s ię  p rze d  z n a c z n y m  k or pu sem  
pows tańców i czekać na no w e  p o s i ł k i ,  które 
z M a c e d o n i i  m a tą  n ad c i ąg nąć .  W  woysku  
S er as k i t r a  p o d o b n o  wielka p a n u i e  n ie chęć ,  
i na w e t  Ba szo w ie  n ie b a r d z o  maią  ocho tę ,  
ws p ie rać  go w tey k ry tyczney  chwil i .  L e c *  
za na d e y ś c ie m  p o s i łk ów ,  z a p e w n e  R es zyd -  
Basza zacz n ie  dzia ł ać  z a c z e p n i e ,  i s tarać s ię  
będ z ie  w sz t l k i e m i  sposob y  o p o sk r o m ie n ie  
pows tania.  W .  W e z y r  lubo  w os ta tniey woy- 
n i e  p r ze c i w  Rnssyanocn  był  n ie szczęś l iwym,  
pos ia da  i edn ak  wiele  d o b r y c h  p r zym io tów  
woyskuwych  i p rz e wy ż sz a  wszystkich dowó-  
dzców  tu reckich  zdo lno śc iami .  P o m y ś l n y  
wypadek  przysz łey  potyczki  będz ie  miał  wie l ­
ki wp ływ na p r z y w ró c e n i e  spokoynośc i .  —- 
X i ą ż ę  Mi łosz  posłał  p o d o b n o  do  K ons ta n ty ­
n o p o la  D e p u t o w a u t g o  z z a ża le n i em  z p o w o ­
du  o d w le ka u eg o  wciąż wcielenia w ia d o m y c h  
6 ofcręgow.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dni a  ig.  L ipca .

Kró l  p r zy jm ow ał  wrzuray  w za mk u  St,  
C l o u d  D e pu ta cy e  Sądu K a s s a c y i n e g o , I z by  
o b r a c h u n k o w ć y  i Kroi .  I ł3dy oświecen ia  p u ­
b l i c z n e g o ,  które rniały zaszczyt  z łożyć  M o ­
narsze  p ow in sz ow a ni a  z okol iczności  szczę­
ś l iwego wypadku wyprawy Alg ie r sk ie y .  Król  
p o w ie d z ia ł  międz y  i t inemi r  „ J a k  w w ys o­
kim s topn i u  poczytać 6ię mus i  ca szczęś l iwe­
go  Król  F r a n c y i ,  iak c h l ub n e t n  iest d i s  n i e ­
g o ,  gdy  m o ż e  rze c  d o  s i e b ie !  E u r o p a ,  ca­
ł e  ch rześc iań s t wo ,  lud z k o ść ,  wieczn ą  zacho ­
wają w dz ię cz n oś ć  dla wa le cznych  F r a n c u ­
z ó w ,  którzy r o zbo ie  n a  m o r zu  i n i ewolą  na  
zawsze zn iszczyl i .  Czuć  będę  tę t>le mi d r o ­
g ą  s ł aw ę  do osta tn iego tchu życia mego . "

W s z y s tk o ,  co p o w ia d a no  o iakimsiś P u ł ­
kownik u  f ran cusk i m Suleat i  (So l i es ) ,  który 
miał  do w o d z i ć  a r t y l ł t r yą  Deja ,  zdaie się byĆ 
tylko ba ieczką ;  pczeyr/ . ano bow iem list; ar­
mii  aż do p ie rwszych  lat r tw o l u cy i ,  i n iezna-  
l e z io u o  ż a d n e g o  p o d o b n e g o  nazwiska w woy­
sku  i r an e u zk ie m .
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Sz w ad ro n  M a m e l u k o w  o d  p rz y b o c z n e y  
straży D e j a ,  wprasza ł  s ię w służbę d o  woy- 
ska f r a iuu*k iego .  Z d a i e  s i ę ,  iż kampan ia
przeciw Alg ie rowi  kosztowała w zabi tych i r an ­
nych  4— 5000 Judz i;  1000 — 1200 ludz i  zosta-  
' o  zabi tych lub tak ci ężko r a n i o n y c h ,  iż się 
stali n i e zd o l ny m i  do  da lszey s łużby.  A lg ie r -  
czykowie po da i ą  swą stratę w zab i tych i r a n ­
n y c h  na  t o o o o  lu dz i ,  co przy zn ac zn ey  wyź- 
azości naszey  a r t y l i e r y i ,  uży tey  ki lkakrotnie 
p r ze c iw  l i cznym t łurnom,  zas ługuie  na wiarę .

T w i e r d z ą ,  iż B e y T i t e r i  p o d d a ł  się i o świ a ­
d cz y ł  być  w as a le m  Kró la  F ra n c u s k i e g o .  Je s t  
n a d z ie ia ,  iż w p r z e c ią g u  d n i  14 po d d a  s ię  
reszta kraiu.

Z a p e w n i a i ą ,  iż w p o d z i e m n y c h  sklepach  
Warowni  Cassauba  z n a le z io n o  oko ło  60 mil.  
w s łoc ie .  P ię tn a śc ie  okrę tó w w o i e n n y c h  
( k o r w e t y ,  b r yg i  i gal ioty)  s tało w porc ie  al­
giersk im w chwil i  zayenowania  mias ta  p r ze z  
F r a n c u z ó w .

G o n i e c  F r a n c u z k i  p o w i a d a ,  i i  P a n  
B o u r m o n t  pow róc i  d o  Paryża  w p ie rwszych  
d n i a c h  p r zy sz łe g o  miesiąca.  P o d ł u g  t egoż  
d z i en n ik a  w e z w a n y m  iest  X ż ę  M o r t em ar t ,  
ażeby  n i e z w ł o c z n i e  p o w ró c i ł  d o  sw o ie g o  
Urzędu do  Pe te r sb u rg a .

K o  n s t y t u c  y o n i* ( a m ó w i :  „ K o n s ł y t u -
Cyini ob io r cy  wielkiego  z g r o m a d z e n i a  p a r y ­
sk iego  , którzy zeb ran i  byli  wczoray u P an a  
Jakob a  Luffit te i J e d n om yś ln ie  p rzyięl i  zasa­
d ę  po w tó rn eg o  wybran ia  221 D e p u to w a n y c h ,  
którzy z a  ad r e se m  g łoso wa l i ,  oznaczy l i  K a n ­
dy da t am i  w y bo ru :  „ P P .  A l e x a n d r a  de La-
h o r d ,  Ja kob a  L e f e b v r e ,  O d i e r  i V a s a l  “  — 
J e d e n  z roial is towskich d z i en n ik ó w  czyni  na 
to taką uw agę :  „ W i ę c  t edy zama chy  uzur-
p ac y in e  p rzec iw koronce b y ły b y  z a s a d ą .  
N a  z s ro m a t l z e n i u  ©biofców a  Pan a  Laffi t te 
tak to  u c h w a l o n o ,  i z a s a d a  ta była has łem 
fakcyi we wszystkich zg r o ma d ze n i ac h  obtor -  
czych .  P a n i  S tael  s łu sz n ie  p o w ie d z ia ła ,  i ż  
we  F r a n c y i  k n o w a i ą  g ło śn o  spiski  po  u l icach
i po sa l o n a c h *

G a z e t a  F r a n c y i  zawiera co n as tę pu ie :
„ W y b o r y  w wielkich zg r om a d ze n iac h  ^ epar -  
t acnentowych d o w o d z ą ,  iż większosc wie - 
kich właściciel i  z i ems k ich  p r z y  więzute s ię  o 
P a r ó w ,  którzy na  p r zesz lem po s iedzen iu  
ośw ia d cz y l i ,  iż M o n a rc h ia  iest  pods tawą  n a -

s syc h  insty tucyy,  i  do  f ronu ,  który ma szcze­
re  p o s ta n o w ie n i e ,  u t r zym ać  się p rzy  swoich  
p r e ro ga t yw ach .  Tak  więc wolno ść  d ru k u  za­
raziła do tąd tylko ma łe  z g r o m a d z e n i a ; tym 
sp o so b e m  wszystkie żywioły p o t r ze b n e  do  
u t rzym ania  po rz ą dk u  spo łe cz eńsk iego ,  t ronu ,  
dos toynośc i  Pa ró w i własnośc i ,  aza tem cały 
r zą d  rep rez en t acy jny ,  są ieszcze n ie sk aż o ne .4*

YVcznraysze dz ienn ik i  l ib e ra lne  twie rdzą ,  
iż zaga ien ie  I zb  ma być o d ł o ż o n e  d o  dn ia  
17. S ierpnia .  G a z e t a  F r a n c y i  zaprzecza  
ley wiadomośc i ,  i pow iad a ,  i i  b ó y ,  który ma  
rząd  b o io w ać ,  n i e m o ż e  być ,  bez  n ie be z p ie ­
czeństwa dla M o n a r c h i i  d łużóy od w lek an ym .

Dzis i eyszy  K o  n s t  y t u c  y o n  i s t  a zawie ra  
d w a  a r tyku ł y ,  z k tórych p ie rwszy  u ł o ż o n y  
w nays i ln ieyszych  w yr a z a c h ,  w y m ie r z o n y  
iest  p rzec iw duchowie ńs twu .  L i s ty  pas ter ­
sk ie ,  za lecaiące  mo d ły  za Kró la  i F ra n cy ą ,  
n a z w a n e  są w n i m  r ów ni e  zb r o d n ic ze m i  iak 
z u c h w a łe m i  napaśc iami .  D ru g i  a r tyku ł  ma  
za c e l ,  aby zapal ić  n amię tn ośc i  ś r ed n ic h  
klass l u d u ,  wmawiaiąc  w n i e ,  iż są p r z e d ­
m i o t e m  nienawiśc i  in n yc h  klass i  r ządu.

G a z e t a  F r a n c y i  za w ie ra :  „ P r z e z  po­
w tó r n e  o b r a n i e  221 D e p u t o w a n y c h  u traca 
Kró l  p raw o  rozwię zyw ania  I z b ,  iakeśiny się 
iuź o  tern d o w ie dz ie l i ;  d a l ey  p r aw o  o b ie ra ­
nia swych  M in i s t r ów ,  gdyż opp o zy c ya  221 
D e p u t o w a n y c h  ż a d n e g o  in n e g o  n i e m a  ce lu ,  
iak tylko ścieśnić to p r a w o ;  daley Król .  ini-  
c y a ty w ę ,  k to rąby M in i s t r o w i e ,  m ia n o w a n i  
p rzez  f akcyą,  n a t u r a ln y m  s p o so be m  na ko­
rzyść  fakcyi wykładal i ;  daley powag ę  Paro -  
s twa,  która p r zez  c i ągłe  pos tęp ow anie  ob io r -  
có w tą sam ą  d rog ą  zn i w e cz o n ąb y  została.  
Cóżby  s ię  pod  temi  rozwal ina tn i  u t r zym ało  
i e s / c z e  na n o g a c h ?  W e t e r a n i  r e w o l u -  
c y i ,  m ę ż o w i e  s t u  d n i ,  i n i ektórzy p i s a ­
r z e  p a s z k w i l ó w .  O to ż  są in t e r es a ,  któ­
r y m  chcą  poświęcić  t r o n .  K a r t ę ,  r z ą d *  
o b e c n o ś ć  i p r z y s z 1 o ś ć . “

P i sm a  pub l i c zne  zawieraią nas fępu tący 
list z A n g e r s :  „ A b y  wstrzymać ob i o r ców
o d  udawa nia  się do  A n g e r s  i g łosowania ,  za- 
k ładano  og ie ń  od g dni  w rozmai tych  iniey-  
scach okolicy t ego  mias ta ,  a między in ne ra i  
i u i e d n e g o  roial is toskiego obiorcy.  T e n  ie- 
d na k  n i t z w a ź a ią c  na t o ,  udał  s ię  do  A n g er s .  
Mieszkańcy  i t g o  gmin y  n ie z m i e r n i e  s ą o b u r a e -
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n i  i przebywają  o k o l i c ę  z b r o y n ie  po i j o  do  
jj.t̂ O l u d z i ,  maiąc  s zczery  zamiar  rąbania

kaw a łk i  k a ż d e g o  p u d e y r z a n e g o , któryby  
i m  s i ę  n a w i n ą ł .  O s ą d z o n o  za rze cz  potrze ­
b n ą ,  pos i ać  t am  ża nd a rm ów  i 15 do 20 kiry- 
s y e r ó w  ci i a z a s p o k o i e n i a  u m y s ł ó w .  —  W  
c h w i l i ,  g d y  c h c ę  m ó y  l is t  z a k o ń c z y ć , o d b i e ­
ram w i a d o m o ś ć ,  i i  p o ż a r y  w o k r o p n y m  s p o ­
sob i e  wciąż  s i ę  w y d a r z a i ą . '  W  d w ó c h  i n n y c h ,  
m i l e c z k ę  od  A n g e r s  o d l e g ł y c h  w s i a ch  p o d ł o ­
ż o n o  o g i e ń .  K a z a n o  ru s z y ć  ż a n d a r m o m  i 
w o y s k u  l i n i o w e m u .  D o w ó d z c a  C a d o u d a i  w y ­
j e c h a ł ,  w z a m i a r z e  u t r z y m y w a n i a  p r z e z  ca ł ą  
u o c  p a t r u ió w .  W ł a ś c i c i e l e  dób;- w w ie lk i ey  
z o s t a i ą  o b a w ie .  P r z e k o n a n i  i e s t e ś i ny ,  że  po  
u k o ń c z e n i u  w y b o r ó w  w e z m ą  k o n i e c  i p o d p a ­
l an ia .“

W  sku tku  t y c h  n o w y c h  s c e n  s z k a r a d n y c h  
w y d a ł  P re f ek t  D p r t u  M a i n e  i L o i r e  o d e z w ę ,  
w  k tó r ey  n a p o m i n a  władze. ,  a ż e b y  iak nayp i l -  
n i e y  u w aż a ł y  na  p o d r ó ż n y c h  i w ł ó c z ę g ó w  i 
p r z e p i s a ł  ś ro d k i  o s to źn oś c i  ku  o d w r ó c e n i u  
k l ę s k i ,  k tó r ą  ok o l i c a  A n g e r s  ies t  n a w i e -  
d z o n n a .

D o n  P'rancisco d’A l c n e i d a ,  m i a n o w a n y  
p rz ez  R e g e n c y ą  wyspy Ter ce i ry  Miuistre. in  
K r ó l o w e y  Portugałs i t i ey  przy d w o rz e  fran-  
c u z k i m ,  prz yby ł  do Paryża.

A n g l i a  i R o s s y a  m i a n o w a ł y  i uż  Komtniesa-  
jrzy,  k tó r z y  t na i ą  p o i e c h a ś  d o  G r e c y i  i roz ­
p o c z ą ć  b a d a n i a ,  m a i ą c e  b yć  z a s a d ą  o s t a t e ­
c z n e g o  o z n a c z e n i a  g r a n i e  pa ń s t w a  g r e c k i e g o .  
Z i p e w u i a i ą ,  iż K r ó l  F r a n c u z k i  m i a n o w a ł  
Kawa lera  A r t a u d ,  b y ł e g o  S p r a w u j ą c e g o  i ri­
te  resa w R z y m i e ,  K o m t n i s s a r z c m  z f r anc uz -  
kie y  s t ro ny ,  i i e  ten n i e b a w n ie  w y ie d z i e  do  
E g i n y .  '

P o d o f i c e r  od  6350  pułku l i n i o w e g o , który 
p o d c h m i e l i w s z y  s o b i e  dał  p o g ę b e k .  Of i ce ro ­
w i ,  zo stał  przez  sąd w o i e n n y  na śmierć  o s ą ­
dź o n  y-

“ M o n i t o r  za w ier a  co  nast ępuje :  „ P o d ­
cz a s  o b i a d u ,  d an e go  przez  G e n e r a l n e g o  S e ­
kretarza R ze p l t ey  H a y t y c k ie y ,  Genera ła  I n -  
g  n a c ,  dla K o n s u la  ang i e l sk i ego  w Port  au 
P r i n c e ,  na którym z n a y d o w a ł  s i ę  także nasz  
K o n s u l  P.  M o l l i e n ,  sp e ł n i o n o  toast za zd ro ­
w ie  Króla F ra n cu zk ie go .  —  „ O b y  Karol  X.  
zb u rz y ł  A I g i e r I “  rzekł  i e d e n  z gośc i .  —  
„ O b y  —  d od a ł  G e n e r a ł  I n g i n a c  —  zn i s z c z y ł

fakeye , które staraią się c z y n i ć  przeszkody
i e g o  p a n o w a n iu  1“

Z  d n i a  so.  L i p c a ;
M o n i t o r  zawiera  na s t ępu iący  raport  H r .  

B o u r m o n t  do  P rez esa  R ady  M i n i s t r ó w ,  da ­
tow any  z Kassaubah d.  8. L ipca  1830.  r.

„ M o ś c i  X i ą £ ę !  W z i ę c i a  A l g i e r u  skutki em * 
b ę d z i e  p o d o b n o  p o d d a n ie  s i ę  i n n y c h  czę śc i  
t ego  państwa.  I m  wi ęks zym  pos t rachem była  
mil i eya  turecka,  tem bardz iey ,  s zybk ie  i ey  z n i ­
s z c z e n i e  w y w y ż s z y ł o  w oczac h  A fr y k an ów  si­
ł ę  woyska f rancuzk iego .  N a w e t  żo łn i e r z e  tni- 
l i cyi  D e j a  dali przykład pos ł usz eń s t wa;  aby  
ich w koszarach r o z z b r o i ć ,  n i e w ie l k i e j ’ p o ­
t rze bo w a łe m  l i czby  woyska.  N a  p i e rw sz y  
da ny  im rozkaz ,  zn i e ś l i  broń sw o ią  w m i e y -  
sca wskazane.  O ś w i a d c z o n o  i m ,  ź e  c y c o m  
fami l i i  z  pośród  n i ch  w o ln y  doz wa la  s i ę  p o ­
byt w A l g i e r z e ,  a n i e ż o n a c i  zos taną  m o ­
rzem na miey sca  p rze z  s i eb i e  obr ane  pr ze ­
w ie z i e n i .  P o s t a n o w ie n i e  (o zd aw a ło  s i ę  n i e ­
wie lki e  robić  na n i ch  wraż en i e .  W i ę k s z a  ich  
czę ść  iest rodern z m n i e y s z e y  A z y i  i prosi ła  
o p r z e w i e z i e n i e  w tamte s t rony .  L i c z b a  ż o ł ­
n i erzy  mi l i cy i  w koszarach zn a y d u ią cy ch  s i ę  
w yn o s i  o ko ło  2500 l u d z i ; wszy scy  n i e ż o n a c i ;  
iest  w ie lu  starców i n i e zd a t n y c h  d o  s łużby  
w o y s k o w e y .  N a y s i l n i e y s i  i n a y w a łe c z n i e y s i  
po leg l i  w o statn ie j ’ w o y n i e .  L i c z b a  ż o ł n i e ­
rzy m i l i c y i ,  którzy tnaiąc ż o n y  po p ry w a ­
tnych mie szka ią  d o m a c h ,  n i e p r z e c h o d z i  ty­
siąca g łó w .  B lokada nasza A l g i e r u  od  lat  
trzech czyn i ła  we rb owa ni e  do mi l i cy i  prawie  
n i e p o d o b n e t n ;  co  b y ło  p rz ycz yn ą  tak w ie l ­
k i eg o  iey  z m n i e y s z e n ia .  —  D e y  o d w i e d z i ł  
m i ę  wczoray  w Kassaubah  i o św ia d c zy ł ,  iż 
pragn ie  w L i w o r n o  C6ieść. P o p ł y n i e  tam 
na f regac i e .  A d m i r a ł  D u p e r r e  cz yn i  przy ­
go tow an ia  do  p r z ew ie z i en ia  naraź wszystki ch  
n ie żo nat ych  żo łn i er zy  mi l i cy i ,  M a u r o w ie  i 
Ży dz i  ocz ek u ią  z  ż y w ą  n i e c i e rp l i w o ś c i ą  o d ­
da lenia  ich z miasta;  do p ie ro  b o w i e m  g d y  
to nastąp i ,  u w i e r z ą ,  iż  i arzmo  ich n a za w sze  
ek ruszonem zostało .  —  B e y  T i t er i  p i e rw szy  
p o z n a ł  n i e p o d o b i e ń s t w o  toczen ia  d ł u ź e y w o y -  
n y .  Nazaiutrz  p o  o p a n o w a n iu  pr zez  w o ys k o  
n asz e  A l g i e r u ,  zg ło s i ł  s i ę  do  m n i e  za l e d w ie  
s ze snas to l e tn i  sy n  i e g o  o z n a y m i a i ą c ,  iż o y -  
c i ec  i e g o  g o t ó w  ies t  poddać s ię  i źe s ię  sam

*
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s t awi ,  i e i e l l  m u  t ego do zw o lę .  M io d y  po-  
• ł an iec  wyk on a ł  p o l e c e n ie  swoie  w p ros tocie,  
która dawn e  wieki p r z y p o m i n a .  D a ł e m  m u  
paszport  dla i ego  cyca  , który na za ju t rz  do  
A lg i e ru  p rzyby ł .  Z o s ta w i łe m  go p rzy r zą ­
dach i ego p r ow in cy i  p o d  w a r u n k i e m ,  o d d a ­
wan ia  n am  tego s a m eg o  h a r a c z u ,  który da-  
w n ie y  D e jo w i  sk ładał^  Z  wdzięcznością  p rzy­
jął  ten w aru nek .  Mieszka nce  zdaią  się być 
p r z e k o n a n i ,  źe  za iego p r zyk ła dem  p ó y d ą  
n i e zw ło c zn ie  Be jowie  Ora n i ;  i Kons ta n ty ny .  
—  Ufno ść  ku n am  zaczyna s ię  widoczn ie  oka ­
zywać i o t w o r z o n o  iuź wiele  skłepów.  Tar ­
gi n a p e ł n i a n e  są za pa sa mi ,  a wyższym iak 
zivyczayn ie  c e n o m  za ar tykuły żywnośc i  za­
radz i  wkrótce ws pó łub iegan ie .  S tyr  pol icyi  
p ow ie r z y ł em  P a n u  A u b i g n o s c ,  F ra n cu z ow i ,  
zamie szka łem u od  daw na  n a  W s c h o d z i e .  
Komtni s syi  pod p r z e w o d n i c tw e m  G e n e r a l n e ­
go I n t e n d e n t a  D e n i e e  po le c i ł e m  po d a n i e  p r o ­
jektu p o t r ze b ny ch  zmian  w adrninistracyi  i for­
mie r ządu.  G e n e r a ł a  T h o i o z e  m ia n ow ał e m  
K o m r n e n d a n t e m  placu.  Je g o  stały i c h w a le ­
bny  cha rak te r  czyni  go  do tey w a i n e y  pottady 
zda tny m.  —  Lin ia  ko mmi mik ac y in a  a Sidi -  
F e r r u c z  s taie się iuź zby t ec zną ,  g d y  wszelkie 
po t rzeby  dla wuyska d o  por tu  Alg ie r sk iego  
do s t ł a t i e  być rnaią. ICoszta p r z e w o z u  z n a ­
czn ie  s i ę  p r zez to  z tnnieyszą .  Za  dn i  kilka 
S prowadzone  bę dą  dział a z szańców u sy p a­
n yc h  między  S id i - Fe r ru cz  a o b o z e m  pod  A l ­
g i e r e m ,  i s tanowisko sk ładów zos tan ie  także 
op t t s zc zo n em ,  skoro l azarety gd z i e indz iey  
p r ze n ie s i o n er n i ,  a zasoby spoźyterni  lub  na 
statki p r ze w ie z i on em i  zos taną .  —  W y d a ł e m  
r ozk az ,  aby n i c o d i a d o wane  ie szcze sprzęty 
orty Hery i do  F rancy i  odes łano .  Z u a l t ź l i ś m y  
tu wielkie ilości p r och u  i kul ,  i 2000 dział ,  
po większey części  sp iżowych-  W ar toś ć  tych 
sp rzę tów woie tanych ,  tudzież żelaza d o  rzą ­
du  na le ż ą c e g o ,  a mianowic ie  sk a rb ,  ktorego 
inw en ta rz  pła tnik gen e ra ln y  sp t s u te ,  pokry tą  
z n a c z n ą  część wydatków wyprawy- szyscy 
F ra n cu z i ,  którzy byli  w niewol i  Deja,  aosta i 
roi wyd an i  d.  j .  z r a n a ,  zan im woys la  nasze 
A l g i e r  o b s a d / i ły .  -  O d  dni  kilku ma m y  tu
n i e z n o ś n e  up a ł y  ; c i e p ł o m i e r z  Keautnur  
wskazywał  kika r azy eg s topni .  Choc iaż o - 
l e ż e n ie  tylko 6 dn i  t rwało , i ednakze  w o y s ' o  
* pow odu zbytecznego natężania przy robo*

tach wiele t r udó w  pon ios ł o .  B iegunka  sagę*'  
ściła s i ę ,  ale c i erp iący tę c h o r o b ę ,  n i e t r ać ą  
tak dalece sił ,  aby pułki  swoie  opuszczać  m u ­
siel i .  W  ivoysku za ledwie  z n a y d u ie  s ię  250 
ch o r y c h  na f ebrę .  L i c z b a  u by łyc h  o d  d n ia  
14. Czerwca do  walki ż o ł n ie r z y ,  wynosi  2300 
l u d z i ;  z tych u m a r ł o  400,  a 1900 r an n y c h , !  
o b e y m u i ą  l a za re ty ;  r a n n i ,  r ó w n i e  iak n i e ­
gdyś  w E g i p c i e ,  odz ysku ią  tu wne t  zd row ie .  
O y co w ie  t y c h ,  którzy krew swoią  za Króla i 
o y c z y z n ę  p r ze le w a l i ,  szczęśl iwsi  b ęd ą  po  
większey części  o d em n ie .  D r u g i  roóy s y n ’ 
o d n ió s ł  ciężka r3nę w po tyczce  dn .  24. C z e r ­
wca,  D o n o s / ą c  P a n u  o tern z d a r z e n i u ,  mia* 
ł e m  nad z i e i ę  u ra towan ia  m oie go  dziecka.  
N ad z ie ia  ta zawiod ła  m i ę ;  w tey chwil i  sko­
nał .  W o y s k o  traci w n im  w s le cz ń eg o  ż o ł ­
n i e r z a ,  ia op iaku ię  stratę w yb o rn e go  syna . '  
U p ra sz a m  P a n a ,  abyś N.  P a n u  ośw iad cz y ł , '  
iż p o m i m o  tego d o m o w e g o  c i osu ,  ś w ię c i e  
wype łn iać  będę  ob ow iąz k i ,  iakie na m n i e  
zaufan ie  J e g o  włożyło .  Je s t e m i t. d.

( p od p . )  H r a b i a  B o u r t n o n t .
D z ie n n i k i  tu teysze za w ie r s i ą ,  co n a s tę p u - '  

i e :  „ C o  g o dz in a  oczeku ią  tu don i es i e ń  ocT
Ko n t r ad m i r a ła  Rosaane l ,  w ys ł an ego  p r z e c i w 1. 
Tripol i ' s.  Ma  on żądać od De ja  p o pr ze s t a - '  \  
n i a r o z b o i ó w  morskich ; wą-tp ą atoli,  aby Deyr 
żą dan iu  t e m u  zadosyć u c z y n i ł ,  chyba siłą 
b r on i  d a  tego p r zy m u sz an y .  W ię ksz ey  p o ­
wolnośc i  w tey m ie r ze  spodz iewa ią się p d  
Be ju  T t ine tańsk im.  M ó w ią ,  iż rząd na sś  
o z n a y m i ł  mocars twom m o rs k im ,  że F r a n c u - '  
zt op an ow aw sz y  A l g i e r ,  t e ms am em  b lo k a d a '  
po r tu tego mias ta zn i es i oną  zos ta ł a;  na to ­
miast  rozc iągaią takową na całe wybrz eż a  
A f ry k i ,  na wschód i zachód  A l g i e r u ,  zapfe*. 
w n e  w za m ia rz e ,  za po b ie że n ia  do w oz o w i  
am u n ic y i  i b roni  tym m i e y s c o m ,  któro się 
woysku francuzi-ieiKU ieszcze n iep odd a ly .  —*. 
D y w iz y a  Gła L o w e r d o  wkrótce do F ra n c y t  
pow róc i .  P o d ł u g  d epe sz y  I t le .graf iczney, . 
n i e z n a y d u ie  s ię  tn lody  Cha bro l  pomiędzy* 
osadą  dwó ch  rozb i tych  b r y g ó w ,  „ ł e  S i l en e lt 
i „ l ’A v e n t u r e “ , p r zyb y łą  n iedawn o  do T u ‘- 
l o n u . “

„ N i e p o d p a d a  iuź źadnóy wątpl iWośeif£ - u  
—  mów i  G a z e t a  F r a n c y i  rozprawia iąc  o 
in t e resach  Por tugal i i  — ,,iź Cesarz Dots Pe ­
d r o  uic  p rzec iw Por tuga l i i  p r z e d s i ę w z i ą ć  nie-
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m o ż e .  O b ie d w ie  I z b y  w Brazylii  o św ia d ­
czyły  eię n ay w y raż u iey  p rzec iw  w sze lk iem u  
n m s z a n i u  s ię  zb ro y n e rn u  w i n i t r t s a  P o r t u ­
galii , uw ażając takowe za z g w a łce n ie  praw a 
n a ro d ó w  i za szkod liw e dla B razy l i i .  U z n a ­
n ie  za tem  D o n  M igue la  za Króla nas tąp i za ­
p e w n e  n ie z a d łu g o ;  w iadom o  b o w ie m ,  iż 
A n g l ia  kazała D o n  P e d ro w i  o św ia d c z y ć ,  ż e ­
by a lbo  brata sw ego  za K ró la  u z n a ł ,  a lbo  m u  
też w n y n ę  wy p o w ied z ia ł .“

W  D e p a r ta m e n c ie  G ard  o b r a n o  nas tępu ią -  
cych  t r z e c h  D e p u to w a n y c h :
N i s t n e s ,  E x  D ep .  B a ron  D a n n a n t ,  K .  o p .  ~ 
A l a t s ,  E x  D ep .  P an  L ascou rs ,  R and .  op .  *  
U z e s ,  E x  D .  X ią i ę  C r u s s o l , K. m in .

T e  trzy w ybory kończą trzeci od d z ia ł .
G e n e ra ł  V an d a rn rn e  u m a r ł  d .  15. t. m. p o  

kró tk iey ,  ale eięźkiey ch o ro b ie  w  K asse l ,  ro -  
d z in n e tn  m ieście s w o ie m ,  p o ło ż o n e m  w D e ­
par tam enc ie  p ó łn o c n y m  ( o b w o d u  H a z e -  
b r o u c k ) .  P rz e d  trzem a tygodn iam i opuśc ił  
b y ł  G a n d a w ę ,  —  m ieysce  p o b y tu  swego p o d ­
czas  z im y, —  aby m ieć  udzia ł w w yborach .

D o k to r  C laude  , nacze lny  lekarz  woyska W i ­
cekró la  E g ip s k ie g o ,  p rzybędzie  tu  w krótce  
z  d w u n as tu  m łodym i u cz n ia m i  szkoły lekar-  
sk iey  w E g ip c ie  , którzy nauk i m edyczne w P a ­
ryżu  kończyć m aią .  P o  uzyskan iu  stopni d o ­
ktorskich puszczą się d o  A n g l i i .  D o k to rC Iau -  
de iest tw órcą  szkoły m edyczney  w E g ip c ie  i  
la za re tu  w oy sk o w eg o  w A b u z a b e l .

D o k to r  Pariset o trzy m ał krzyż oficerski le ­
gii h o n o ro w e y  za swoią osta tn ią p o d ró ż  w E g i ­
pcie .

K ró les tw o  Sycyliyscy p rzyby li  dn ia  8- m - b. 
d o  C h a m b e ry ,  gdz ie  zam yślaią  zabawić do  d .  
u8-» a po tem  puścić s ię  w dalszą d ro g ę  p rz e z  
S im p lo n  do  W ło c h .

P rz y b y ł  tu  X iąźę  T a l ley ran d .

Z  d n i a  2 1 .  L i p c a .
N l tu t e y s z e m  w ie lk iem  z g r o m a d z e n iu o b io r -  

e ó w ,  to  t a m o  n a  w ielk ich  z g ro m a d z e n ia c h  
D e p a r t ,  n iż sze y  S ek w an y ,  S ek w an y  i O i s e ,  i  
S ekw any  i M a r n y ,  2ostali K a n d y d a c i  o p p o -  
z y c y i ,  w l iczb ie  i 3 8 tu » z n a c z n ą  g łosów  wię- 
k s to śc ią  o b r a n i  D e p u to w a n y m i .  W szy sc y  
g łosow ali  by li  za  a d r e s e m .

A n g l i a .
TL L o n d y n u ,  d n ia  a i .  L ip c a .

D e p u ta c y e  un iw ersy te tów  Oxfordskiego i 
K a m b r id g sk ie g o ,  składały Królowi i K ro lo -  
wey adresa pow inszow ania .

J .  K. M . X i ą i ę  F ry d e ry k  P rusk i  odw iedził  
wczora P a n a  H u b e r t  i L a d y  P e e l  w Privy- 
G a r d e n s ,  gdz ie  go szczegó ln iey  zaiął p iękny  
zb ió r  m a lo w a ń ,  będący własnością M inis tra .

P u łk o w n ik  F itzc la rence  pow róc ił  ze sta­
ł e g o  l ą d u ,  dokąd  był p o s łanym  do  K róla 
W ir tem b e rg sk ieg o ,  baw iącego o b ec n ie  w Bou*. 
lo g e n ,  z za p ro sze n iem  od  W ilh e lm a  I V .  
w odw iedz iny  d o  A n g l i i ,  „ K ró l  W ir tem b e rg -  
ski —  w yrażono  w dzis ieyszym  okólniku dw or­
skim —  przy ią ł  to z a p ro sz e n ie ;  kilku u r z ę d n i ­
ków d w o r u  K rólewskiego odeb ra ło  rozkaz, 
ażeby  się  n a  statku p rz e w o z o w y m ,  który dziś 
m ia ł  w y p ły n ą ć ,  udali  p o  K ró lew sk iego  gośc ia  
do  B o u lo g n e .

D z ie n n ik  K u l a  zb i ta  w z n o w io n ą  pogłoskę,  
iż  P an  U usk is so n  w eydz ie  z n o w u  z  sw em  
s t ro n n ic tw em  do  M in i s te ry u m .

Z a p e w n ia ią ,  iż  zak łócen ia  d o m u  B raganza  
o d d a n e  s ą  do  rozs trzygn ien ia  Cesarza  A us try -  
a c k ie g o , a  to z  p rzy z w o len ie m  wszystkich 
w ielk ich  m ocars tw .

W  un iw ersy tec ie  D u b l iń sk im  —  pisze ga- 
zeta  T i m e s  —  dał się  z n o w u  —  n a  h a ń b ę  
w szechnicy  —  słyszeć g ło s :  „ P r e c z  z  pa­
p ie s tw em  !“  T y m  sposobem  Serjean t  Lefroy , 
kandyda t przysz łego  w yboru  par łam entow ego, 
chc ia ł sob ie  uskarbić w zględy  alrnae m atris  
scientiarum .  T y m c z a s e m ,  m n ie m a  rze czo n a  
g a z e t a ,  p ręd z ey b y  s i ę  udało  P a n u  O ’C onne l 
obalić  akt u n i i ,  iak przec iw nikow i katolików, 
zn iweczyć em an cypacyą .

D z ie n n ik  T i m e s  p o w ia d a :  „P a ry z k ie
dzienn ik i  l ibe ra lne  uw aźaią  szczęśliwy w ypa­
dek  w  A lg ie rz e  z  p raw dziw ego  stanowiska. 
P rzyklask iwaią  sław ie a rm i i ,  lecz  m n ie m a ją ,  
iż  to ża d n eg o  n ie m a  zw iązku ze  spraw ą M in i­
s t r ó w ;  ci n ie s łu sz n ie  r o z u m ie l i ,  i i  m o g ą  
z  tey sławy dla s iebie korzystać; t ryum f w oy­
ska n ie ies t  tryum fem  s tronn ic tw a;  M inistrow ie  
pon iosą  tak d o b rze  w  Iz b ie  klęskę p rzez  D e ­
p u to w a n y c h ,  iak A lgierczykow ie pon ieś li  k lę­
sk ę  p rz e z  w oysko,“

{ D w a  D o d a t k i.)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
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Gazety W ielkiego X ięstw a Poznańskiego. 
Nru 61.

(Z  dnia 31. Lipca 1830.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  21.  L i p c a .  

Z m a r ł y  n i e d a w n o  P a n  R o b e r t  P e e l  d o r o ­
b i ł  s i ę  n i e s ł y c h a n y m  s p o s o b e m  o g r o m n e g o  
ma ią tk u .  B ę d ą c  z p o cz ą t k u  b i e d n y m  k r a m a ­
r z e m  z e b r a ł  w h a n d l u  b a w e ł n ą  tak w ie lk i  
m a i ą t e k , iż n ay s t a r s z e r n u  s y n o w i  s w e m u  P a ­
n u  R o b e r t o w i  P e e l ,  M i n i s t r o w i  s p r a w  w e w n .  
z a p i s a ł  r o c z n e y  i n t r a ty  15,000 F u n t .  S t er .  1 
400 ,000 F .  S.  g o t ó w k i ,  k a ż d e m u  z res z ty  p r ą ­
ci u s y n ó w  p o  135,000 F .  S . ,  a k a i d e y  z  3ch 
có rek  p o  53,000 F .  S.  _

O d e b r a l i ś m y  n a r e s z c i e  o d e z w ę ,  k tó r ą  
n e r a ł  B o l i w a r  w d n i u  27. K w i e tn i a  K o n g r e ­
s o w i  w  B o go la  p r z e s ł a ł  i w k tó r ey  w y n u r z a  
m o c n e  p o s t a no  w i e n i e  s w o ie  n i e p r z y i ę c i a  ołia- 
r o w a n e y  m u  d o ź y w o t n i e y  d o s t o y n o ś c i  P r e ­
z y d e n t a .  O ś w i a d c z a  o n  p r z y t e m ,  i ż  d o  t e ­
g o  k ro ku  p r z y w i o d ł o  g o  p r z e k o n a n i e ,  ż e  p o ­
t w i e r d z e n i e  go  w  t ey  g o d n o ś c i  s t a ł o by  s i ę  
n i e p r z e ł o m n ą  p r z e s z k o d ą  w u k o ń c z e n i u  to-  
c z o n e y  z t a k i e m  z a i ą t r z e n i e m  w o y n y  d o m o -  
w e v  n a d t o  m n i e m a  o n ,  i ż ko rz yś c i ą  b ę d z i e  
d l a  p a ń s t w a ,  g d y  s i ę  o d  s t e r u  r z ą d u  o d d a l i ,  
i po c i e s za  s i ę  za ty le  o h a r  dla  n a r o d u  p o n i e ­
s i o n y c h  myś l ą ,  ż e  d o b r u  1 s p o k o y n o s c ,  z i o m ­
k ó w  ż a d n y c h  n i e c z y m ł  za w a d .  G d y  m u  K o n ­
gres W d .  30.  o d p o w i e d z i a ł ,  . i  k rok  t e n  . e g o  
p o c z y t n i e  za n o w y  d o w ó d  s z l a c h e t n y c h  . e g o
C . . U ć ,  o p u s . H  J ; ■
i .  sto licę , b ę t
d o  K a r t a g e n y ,  g d z i e  o cz e s i w oo  i , m a i. 
o k r ę t  w o i e n n y  a n g i e l s k i ,  który go 
k i  i A n g l i i  p r z e w i e z i e .  . w  •

Z  R i o - J a n e i r o  d o n o s z ą  z d n i a  29.  M a i a ,  że 
o b i e d w i e  I z b y  z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c ę  - 
go w adresach " s w o ic h  okazały Cesarzow

s z c z e g ó l n e  u k o n t e n t o w a n i e  s w o i e  z t ąd ,  i i  on  
w o b r o n i e  p r a w  có rk i  sw o ie y  K r ó l o w e y  P‘>c* 
t uga l sk i ey  n i e w y s t ą p i ł  i ako  G e sa r z  B ra z y l i i ,  
t y m  s p o s o b e m  n i t p r z e p o m n i a ł  p r a w a  n a r o ­
d u  i n i e  wp lą t a ł  B razy l i i  w w o y n ę  z  P o r t u g a -  
l i ą .  —  C es a r z  m i a ł  z n o w u  p a r ox yz rn  d a w n i e y -  
s zey  6Woiey c h o r o b y ,  o d  k tó r ey  sześć  la t  b y t  
w o l n y m .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  m i n ę ł o ;  a to l i  
o k o l i c z n o ś ć  ta n a b a w i a  w ie lk i ey  n i e s p o k o y -  
n o ś c i ,  t y ch  w sz y s t k i c h ,  k tó r zy  d o b r z e  z na i ą ,  
i le s zczę ś c i e  B raz y l i i  z a l e ży  o d  d ł u g i e g o  ży ­
cia p a u u i ą c e g o  M o n a r c h y .

A m e r y k a  P ó ł n o c n a . 
Z  N o  w e g o -  Y  o r k u ,  d n i a  19 . Czerwca.

O  w y p r a w i e  f r a n c u z k i e y  d o  A lg i e r u , ^  c z y ­
t a m y  w t u t e y s z y m  d z i e n n i k u  A m e r i c a n ,  
co n a s t ę p u i e :  „ W i e l k a  w y p r a w a ,  k t ó r a
w tey c hw i l i  m o ż e  i u ź  z  F r a n c y i  d o  w y b r z e ­
ża A f r y k a ń s k i e g o  p o p ł y n ę ł a ,  p o m y ś l n y m ,  lak 
n a m  s i ę  z da i e  i m a m y  n a d z i e i ę ,  u w i e ń c z o n a  
b ę d z i e  skutkiem* W i e l k i  c z a s ,  w y t ę p i ć  n a  
za w sz e  r o z b o y n i c z e  o r d y  m o r s k i e ,  k tó r e  tak 
d ł u g o  n i e b e z p i e c z n e m i  by ły  na  m o r z u  ś r o d -  
z i e m n e m ,  i n a k ł a d a ły  h a r a c z  na  E u r o p ę ^  1 
A m e r y k ę ,  i r o z n i e ś ć  n a r e s z c i e  p o  ż y z n e y  
p r z e s t r z e n i  m i ę d z y  g ó r ą  A t l a s  i ś r o d z i e m n e m  
m o r z e m ,  d o b r o d z i e j s t w a  o św ia t y .  Z a ł o ż o n a  
w t ey  p i ę k n e y  k r a i n i e  o sa da  f r an cu sk a ,  wkro -  
t c eb y  i ą  p o d n i o s ł a  do n a y z y s k o w n i e y s a y c h  
n a  kul i  z i e m s k i e y ,  i i e że l i  z a zd r oś ć  i n n y c h  
m o c a r s t w  e u r o p e y s k i c h  —-  p o w i e d z i e l i b y ś m y  
r a c z e y  p e w n e g o  d r u g i e g o  m oc a r s t w a  —  
n i e w m i ę s z a  s i ę  d o  t e g o ,  wą tp i ć  n i e m o ż n a ,  
iż F r a n c y a  p o k o n a  b a r b a r z y ń c ó w  a lg i e r s k i c h ,  
z a p ę d z i  d o  p u s t y n i  i s a m a  z a y m i e  d o t y c h c z a ­
sowe ich siedziby. Jedynem  nieszczęściem ,
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k tó r eby  z p o m y ś l n e g o  skutku wyp rawy  w yn i ­
k n ą ć  m o g ło ,  by łoby  w z m o c n i e n i e  się t e ra -  
źn ie ys z eg o  s ł abego i n i e l ib e ra ln eg o  Mini s te-  
r y u m .  Dzia łania  wielkich w oys kow ych  zwy- 
c i ę z tw ,  k tó rym się p rawie  żad en  n ie o p rz e  
n a r ó d ,  m og łyb y  w n a r o d z ie  f r ancuzk im da-  
l ey  s i ę gać ,  iak w każdy m in n y m .  Ma m y ie- 
dnak  n ad z ie ię  — lu bo  n ie  bez  n ie i ak iey  o b a ­
w y  —  iż w o y n a ,  tak sp rawied l iwa  i p o ż y ­
te c z n a ,  k tórą t eraz F r a n c y a  p r ze ds ięwz ię ła ,  
n i e w y d a  tak n ieszczęś l iwych  o w o có w . 45

Rozmaite wiadomości.
K r ó l  Ang ie l sk i  o d r ocz y ł  dn ia  23. m.  b. P a r ­

l a m e n t .  —  P o d ł u g  G a z e t y  F r a n c y i ,  D e y  
Al g ie r sk i  p o p ł y n ą ł  do L iw or n a .

D n i a  g. W r z e ś n i a  r o z p o c z n ie  s ię  Se ym  
K ró le s tw a  W ęg ie r sk ie go .

W  un iwersytecie miasta Giessen  u tw or zo n y  
został  fakultet teologii  katolickiey.

D n i a  19. m.  b.  odby ły  się w Bruxel l i  współ- 
z a w o d y  m uz y k a l n e ,  między  towarzystwami 
m u z y k a l n e m i  rozmai tych  miast  Belgickich.  
Z  miast  p i e rwszego r z ę d u t  A n t w e r p i a ,  N a ­
m u r  i D o o r n i k ;  z mia6t d rug iego  rzę du  1 I toer-  
m o n d e ,  St.  T r o n d  i L i e r ,  i t r z y  w s i e o t r z y .  
m a ł y  n a g r o d ę  za nay lepszą  e s ek u c y ą  m u z y ­
kalną.

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  zawiera,  co nastę- 
p u i e :  „Z a k a z a n ie  „ S t r ó ż a  k a n o n i c z n e ­
g o " ,  antyjezuickiego pisma pe ryodyc znego ,  
w y d aw an e g o  p rzez A l .  M u l l e r a ,  które od  
d n i a  t .  L ip c a  miało zacząć wychodz ić u  Brok-  
l iausa (w L ip s k u ) ,  lecz z p o w o d u ,  iak podaią,  
gor szącey swey t r e ś c i , n i e m a  być an i  c e n z u ­
r z e  p r ze k ła da ne ,  ani  przez  tuteyszych ( z a p e ­
w n e  o L ipsku  m o w a)  księgarzy p rzedawane ,  
wielkie  tu (tam) zrobi ło wrażenie.  Coś  po d o­
b n e g o  zapew ne  s ię n iewydarzy ło  w l i t eraturze,  
a  n a y m n ię y  w kraiu p r o tes t an t sk im ! -— Z a ­
kazać przed czasem ce n zu r ę  i p rzedawanie  p i ­
s m a  pe ry od yc zne go  anty jezuickiego,  n ieprze-  
łożywszy ma nu skryp tu  ce n zo r ow i ,  i op ie rać  
t en  zakaz na  pozorze  „gorszącey  treści” , test to 
pos tęp ow anie  w którem przebi ia  s ię  contradietio  
in  adjicco. O d rz u ca ć  rgkopigma,  nie ies t  nic n o -

w e S°» zwłaszcza t a m ,  gdzie p a n u i e  arbi t ral­
ność ce n zu r a l n a ;  lecz nays urowsza  nawet  ce n ­
zura  rozt rząsa  wprz ód  rękop i sma;  w n iniey -  
szyrn zas przypadku  i to iest z a b r o n io n e ,  a ie-  
dnak  treść ich nazywaią gorszącą.*1 

_ W  E r l an d z e  n iedaw no  akademik  Z ar am t  za ­
bił  w p o ie dy n k u  in ne go  akademika nazwisk iem 
Z a h l e r ,  syna  w o źn e g o  sądowego z A n s b a c h .  
Z ab i t y  cotylko ukoń cz y ł  swe nauki .  J e s t  to 
trzeci nie szczęśl iwy  młodz ien iec ,  który wos ta -  
tnich czasach padł  ofiarą tak,  pr2ez schorza łe  
um y s ł y ,n a zy w an e g o  p u n k t u  h o n o r u .  W  tem 
s a m em  mieście syn  p ew n e g o  z n a m ie n i t e g o  
obywatela ,  chciał  zabić oyca i s ios trę ;  m us ia no  
go okuć w ł ańcuchy .  N ie w ia d o m o  leszcze,  co 
było właściwie po w od em  do tey n ien a tu ra lney  
z b r o d n i ,  czy napa d  szaleństwa lub  po dc h m ie ­
l enie gorzałką,  którey u ż y w a n i e , z p rzyczyny  
d rożyzny  p iw a ,  coraz bardziey się wzma ga .

W y d a w c y  A t l a s u ,  naywiększego ze wszy­
stkich wychodzących  w L o n d y n i e  dzienn ików,  
don ie ś l i ,  iż l eden  z nas tępu jących n u m e r ó w  
będz ie  dwa razy tak duży  iak zwykle i zawie- 
mć  będz ie  ży w ot  zmar łego  Króla,  J e rz eg o  I V ,  
Ż y w o t  t en  za ym ow ać  będzie 38 k o lu m n m a ­
ły m  druk iem i w yró w na  obiętości  spo rego  to ­
m u  w 8ce.  N a  in ny ch  48 ko lu m n a c h  d r u k o ­
w an e  będą ,  iak zwykle,  ieszcze mni ey śz em i  ty- 
p a m i ,  n o w i n y ,  wiadomośc i  n au k o w e  i t. p. 
Całość za ym uie  d ru kow an ą  po wie rzchn ią  z 40 
s t ó p Q [ i  zawie ra  tyle co trzy to m y zwyczayney 
wielkości.  Ex em p la rz  tego n u m e r u  kosztować 
będz ie  tylko j  Szyl ing (blisko 8 dgr.)

W  Sycyli i  z n a le z io n o  fenicyiski  nap i s  z r o ­
ku  3025 p r ze d  naszą e r ą ,  wraz z późn i ey-  
sz ym  greck im pr ze k ł ad e m .  M ó w i  o n  o wiel ­
k im g ł odz ie  w K an a an  i o w yn ies ien iu  s ię  
części  mieszkańców w kray r zą dzą ce go  poów-  
czas Kiąźęc ia  a t l an tyckiego ,  k tórego imie n a  
n ieszczęście  w y m a z a n e  iest w greckim prze ­
k ładz ie .  M a i ą  być p r zes łan e  kopie  t ego  n a ­
p i su  u c z o n y m  P a r y sk im  dla o d g ad n ie n ia ,

Nadzwyczayna cierpliwość. 
(W spom nienie z dzieiów narodowych.)

Z a  czasów W ł a d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a  T a -  
t arzy wpad li  d o  P o d o l a .  O p ie r a ła  s ię  mę­
żn ie  dzikiey hordzie garstka walecznych P o-
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a o w ,  na  s t r zeżen ie  g r an ie  z K o r o n y  wys ła ­
n a ,  ale zewsząd  t łum ami  n iep rz e l i cz one rn i  

ziczy o toczona ,  u l egła  na reszc ie  p r z e m o c y ;  
cały oddzia ł  woyska Po l sk iego  l eg ł  chwa le ­
bn ą  za o y c z yz nę  śmiercią .  M i ę d z y  t rupami  
l e żał  na pob o jo wi sku  J a n  W ł o d e k ,  ci ężko ra­
n io ny .  T e n ,  gdy po  uk o ń cz on ey  bi twie Ta-  
tarzy,  obycza ie tn  swo im,  zabi tych odz iera l i ,  
da ł  sobie  palec  z p ie r ś c i en iem  z ło ty m 
u r ż n ą ć ,  n i e  pokazawszy na  twarzy  ż a d n e g o  
c i e r p ie n i a ,  n i e  wydawszy  n a y m n ie y s z e g o  
zn a k u  życia.  T a  męzka c i erp l iwość w zn ie ­
s i e n iu  bólu ocal i ła mu  życie.  G d y  się iuż 
T a t a r zy  z pobo iowiska  o d d a l i l i ,  W ł o d e k  z e ­
b ra ł  wszystkie siły i po n ad z w yc z ay ny ch  t ru ­
dac h  wróc i ł  do  oyczys tego d o m u ,  gdz ie  
z  p o d w ó y n e m i  z n a m i o n a m i  męz t wa  i n ad -  
zwycza yne y  c ierp l iwośc i ,  kochany  o d  sąsia­
d ó w ,  r esz tę  życia p r zepędz i ł .

w ięzuie  im skórzany k ap tu r ,  co aż na  piersi  
spada i daie szklanne okulary i rękawiczki skó­
rzane.  Kap łan  i krewni  odp ro wad za ją  ich 
dwie mile d r o g i , wskazuie im pagórek , k tóry 
p rzeszed łszy ,  dostaią się nad  rzeczkę,  k tó rey  
b iegiem przybywają na  owo o k r o p n e  mieysce* 
tu się źegnaią.  Ko ło  tego d rzewa  stoi kilka 
młodych iego odrostków,  niewidać tam ia -  
dney  źywey i s toty,  rybek nawet  w  rzece n i e ­
ma .  Zb ie ra iący,  gdy  się do  tego drzewa p rzy­
b l i żą ,  obwiiaią sobie głowy i c i ało,  aby  się 
n iedosta ła  żadna kropla spływaiąca na  te części,  
boby  zaraz t rup em padli.  Z apa ch  tego d rze wa  
sprawia odurzen ie .  K to  iest ugodzo ny  strzałą 
w  tey gurnmie za t ru tą ,  nayp ie rwey  dostaie 
za w ro t u ,  p o te m  drżen ia  po  ca łem c ie le ,  po  
k tó rem zaraz śmierć nas tępu ie .  St rzały,  tą ży­
wicą za t ru te ,  wielu H o l l e n d r ó w  pozbawiły 
życ ia ,  bo na  n ię  n ie m a  do tąd  ża d n e g o  lekar­
stwa.

O pisanie d rzew a , m aiącego w  sobie truciznę 
na wyspie Jaw a .

T o  drzewo w malayskim ięzyku nazywa  się 
B o h u n  Upas .  W i e l e  o n ie m  dawniey  pisano 
rzeczy  do  wiary prawie  n i ep odo bn ych .  N a o ­
czny  świadek,  wiary godny,  to o n ie m  p od a i e :  
„ T o  d rzewo zn ay du i e  się na wyspie J a w a  o a 7 
mi l  od Batawi i ;  do koła otacza go  wieniec  gó r  
i pagórków,  z i emia zaś w odległości  mil  i 5 . źa- 
d n e y  rośl iny niewyda ie .  Z e  wszech stron wi­
dok  iest ok ropny.  T r u c i z n ą  tego d rzewa  iest 
żywic a ,  znayduiąca  się międ zy  d rzewem i ko­
r ą ,  która iak kamfora z  d rze wa  występu ie .  
Z b ro d n i a r ze  n a  śmierć skazani ,  bywaią  po  n ią  
w y se la n i ,  a gdy  ią przyniosą ,  iu ż  są wolni  od 
śm ie rc i ;  os t r ze  strzał  nią  smaruią.  Cesarz J a ­
w y  za  sprzedaż teyże ma znaczne dochody.  
D a i ą  im na  tę  żywicę srebrną lub szyldkre tową 
p us zk ę  i r azem przes t rog i , iak sobie postąpić 
tnaią ,  Nay waźn ieyszą  przest rogą ^iest, a by  
8zli z  wiat rem.  W  pewney  odległości  na  d ro ­
d z e ,  gdz ie  wydechy tego d rzewa szkodzić nie- 
m o g ą ,  mieszka  kap łan  ich wiary ; w_ lego do­
m u  oczekuią pomyś lnego  dla siebśe wia t ru ,  o n  
i c h  przez  naboż eńs two  um acn ia  do p o dr óż y ;  
t u  powsze chn ie  czekaią ich k rewni ,  aby s ię  
Z n i emi  na  zawsze pożegnać.

G d y  chwi la odeyścia  nad e sz ła ,  kapłan przy-

Szhoły niedzielne w  A m eryce.
P ią te  sp r aw oz d a n ie  Tow arz ys t wa  A m e r y ­

kańskiego szkół  n ie d z i e ln y c h  zawiera  wie­
l e  szczeg ó łów  rzuca iących  świat ło n a  etan 
pu b l i c zn ey  iri6trukcyi w S tanach  Z i e d n o -  
cz on yc h .  L ic zb a  uc z n ió w  w szkołach 
n ie d z ie ln y c h  w roku 1828- była 259,656 a 
w c iągu roku powiększy ła  się o 89*546. L i ­
czba nauczyc ie l i  i m o n i t o ró w  d o ch o d z i  d o  
52,663;  wszyscy p e ł n ią  swoie obowiązk i  bez ­
płatnie .  L ic zą c  iak to było w początkach  za ­
p ła tę  nauczyc ie l i  i m o n i t o ró w  po  d o la ra  
(czyl i  po 1 f ranku  78 sant . )  wy pad a ł ob y  n a  
op ła tę  o gó lną  903,697 do la rów (4,800,000 fr. )  
T a k ą  to s u m m ę  oszczędzi ł a gor l iwość o d o ­
b ro kraiu.  T o w a r z y s t w o  d r uku ie  p rócz  tego 
xiążki  s toso wne  do swoich  zamia rów i takich 
x iąźe k  o d  M a ia  1328. d o  M a ia  i8«9.  wydało 
877,99°*

U W I A D O M I E N I E .
M a łe  po lowan ie  na  należących d o  ma ię-  

tności  Swarzędzkich  po la ch  Gruszczyńsk ich i
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I^owencińskicli, będzie na now o, od S. Jana
r. b. rachuiąc, wydzierzawionern. T e rm in  
licytacyi tym końcem odbędzie się 

d n i a  14.  S i e r p n i a  r. b. 
w innieyszey Izbie  sessyonalney podpisaney 
Regencyi, przed Kalkulatorem E h ren b e rg ,  
na  który wzywa się chęć dzierżawienia m a­
jących.

Warunki licytacyine przełożone będą  w sa­
mym terminie do przeyrzenia.

Poznań, dnia 13. Lipca 1830. 
K r ó l e w s k o -  P r u s k a  R e g e n c y a .  

W ydzia ł  podatków s ta ły ch , dóbr i lasów 
rządowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nocy z dnia 6. na 7. Czerwca r. b. zosta­

ły  przez dwóch dozorców granicznych, pod 
wsią W ielkie Kaliszkowice, w Powiecie O - 
strzeszowskim 23 wieprze, z Polski przemyco­
n e ,  zabrane.

Gdy dziewięciu, przy tey trzodzie będących 
zaganiaczy zbiegło, i n ieznaiomemi zostało, 
przeto w mowie będące wieprze zostały zabra­
n e  i po poprzedniem oszacowaniu i ogłoszeniu 
term inu  licytacyinego, w dniu 8* t. m . ,  przez 
G łówny Urząd Ceł w Skalmierzycach za 66 
Tal. 16 sgr. 6 fen, publicznie sprzedane.

W  skutek przepisu § 180. Tyt. 51. Część I .  
O rdynacyi sądowey, wzywa się nieznaiom ych 
właścicieli, aby się końcem udowodniena ich 
praw do zebranych z licytacyi pieniędzy, w 
przeciągu ąch tygodni, od dnia rachuiąc, w któ­
rym  pierwszy raz ogłoszenie ninieysze w In- 
te lligencyinym dzienniku umieszczone będzie, 
n a  Królewskim Głównym Urzędzie Ceł w Skal­
mierzycach zgłosil i , w przeciwnym bowiem 
razie z obrachowaniem zebraney kwoty na  
rzecz Kassy rządowey postąpionem będzie, 

Poznań, dnia 21. Czerwca i 83o.

T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i P r o -  
w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie się ninieyszem do publiczney wiado­

mości, i i  podług kornraku przedślubnego dnia 
I. Czerwca r. b. przed nami sporządzonego 
między Izaakiem Grycner handlerzem  i iego 
oblubienicą Raszkę Lew in z Swarzędza, wyłą­
czona iest wspólność maiątku i dorobku wprzy- 
szłem ich małżeństwie.

P o zn ań ,  d. 3. Czerwca 1830.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

P  R O  C L  A M A ,  
Sukcessorowie i naybliisi krewni zapodzia­

nego  i za umarłego uznanego Michała L ip iń ­
skiego wzywaią się wcelu zameldowania swych 
pretensyi do spadku, aby się

w d n i u  3. M a r c a  1 8 3 1 .  
p rzedpołudniem  o godzinie rotey w naszey 
Izb ie  inslrukcyiney przed D eputow anym  Sę­
dzią Ziemiańskim Lockstaedt wyznaczonym 
term inie  stawili, w przeciwnym bowiem razie 
pozostałość ta iako wakuiąca, Fiskusowi przy­
padnie.

w P o zn an iu ,  dnia 4. L u tego  1830,

Król.  P ru s k i  S^d Z ie m ia ń sk i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Xiądz T om asz  Kobierski proboszcz w R a­

dlinie powiecie Pieszewskirn zm arły ,  p rzeka­
zał swym testamentem między innem i i dla 
sukcessorów po Gabryelu Kobierskim legat 
w pieniędzach, wynoszący dla każdego z nich 
około 20 tal. 6 sgr., o czem Kazimierz i Ig n a ­
cy bracia Kobierscy z pobytu n iew iadom i, za- 
wiadomiaią się celem czynienia dalszych wnio­
sków.

Krotoszyn d. 7. Czerwca 1830.
K r ó l ,  P r u s k i  S^d Z ie m i a ń s k i ,

( D o d a t e k  d r u g i .}
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N ie r u c h o m o ś ć  w m ieśc ie  P o z n a n iu  za bra­

mą W r o n ie c k ą  pod N o. 306. p o ło ż o n a ,  będąca  
w łasnośc ią  kowala Goitfryda Gladisch i ie g o  
m a łż o n k i ,  która na 4186 T a l.  19 sgr. 8 fen .  
o sz aco w a n a  z o s ta ła ,  z  p o w o d u  d łu g ó w  na  
n ie y  c ią ż ą c y c h , w ię c e y  d a iącem u  p u b liczn ie  
sprzedaną być m a ,  w cz e m  term ina licytacy i-  
n e  na

d z i e ń  3 0 .  C z e r w c a  r. b .,  
d z i e ń  3 1 .  S i e r p n i a  r. b., 

i termin p erem toryczn y  na
d z i e ń  3. L i s t o p a d a  r. b., _ 

przed K onsy liarzem  Sądu Z iem ia ń sk ieg o  Cu-  
l e m a n n ,  o  g o d z in ie  lOtey z po łu dn ia  w na-  
sze y  I z b ie  instrukcyiney o d b y w a ć  s ię  lnaiące,  
U sta n o w io n e  z osta ły ,  d o  których ch ęc  kupna  
m aią cych  z  tern w z y w a  Bię o s t r z e ż e n ie m ,  iz  
n ie r u c h o m o ść  r zecz o n a  w ię c e y  daiącem u przy­
bitą b ę d z ie ,  skoro przeszkody prawne n ie -  
zaydą.

T a x a  k ażdego  czasu  w  R egtstra lurze  n aszey  
przeyrzana być m o ż e .

P o z n a ń ,  dnia  1, Marca 183°'  
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dobrach do X ięstw a  K rotoszyńsk iego  n a ­

le ż ą c y c h ,  Roz d ra że w ie ,  D z ie l i c a c h ,  M acie ie-  
• J 1 M n w p v w s i . Ornlszf-wip-

stwa k o r o n n ey  le n n o ś c i  m ę s k ie y ,  p o d a ię  to,  
s to s o w n ie  do  §. 94. ustawy z dnia 8- K w ietn ia  
1823, oraz §§. 11. i 12.  prawa z dnia 7. C zerw ­
ca 1821. tyczącego  s ię  w yk on an ia  r e g u la m in u  
p odzia łu  w sp ó ln o śc i  i abluicyi n in ie y sz e m  do  
p u b licz n e y  w ia d o m o śc i;  zostaw uiąc  do  w o li  
k a ż d e g o ,  kto przy cz y n n o śc i  r z e czo n e y  udzia ł  
iakow y m ieć  m n ie m a ,  aby s ię  w term in ie  na  

d z i e ń  1 6. W  r z e ś n i a r. b.  
zrana o g o d z in ie  9'.ey, w p om ieszk an iu  m o ie m  
w  K rotoszyn ie  w y z n a c z o n y m , zg ło s i ł ,  z  ośw iad­
c z e n ie m :  czy li  do  p rze łożen ia  planu w e z w a n y  
b yć  ży czy .

Przy tern czyni Się to o s trzeżen ie  i iź  m es ts*  
w aiący interessenci zaprzestać będą w in n i na  
sep a racy i ,  i z  iadnetn i przeciw ko n ie y  e x c e p -  
c y a m i ,  s łu ch an i n itb ę d ą .

K r o to sz y n ,  dnia 10. L ip ca  183®*
Król. K om m issarz  E k o n o m ic z n y  i S p ecy a ln y ,  

H  o  p p e.

S T A N  
INSTYTUTU ASSEKURACYI ŻYCIA

D L A  N I E M I E C ,  
na począ tku  L ipca  1830 .

L iczb a  a s sek u ro w a n y ch  o sób  1,547 . 
S u m m a  ogólna assekuracyi 3 ,028,500  i al. 

O g ó ln y  fundusz banku 195,592 T al.
Z tych  w y p o ż y c z o n o  m ię d z y  innem i na 

h ip o tek ę:  
w  K r ó le s tw ie  B rusk iem  75,722 Tal.

N a  w y p a d k i  śm ierci o g ó łe m  zapłacono
23,100  Tal.

ł e z ą c y c n , 1 , . •
wie D ą b r o w i e ,  N o w e y w s i ,  O rp .sze w ie ,
S w in k o w ie ,  R o s zk ac h ,  Sm o sz e w .e ,  Gorzupt ,
B ia d k a c h , L i g o c i e ,  T o m m c a c h ,  Bug day .u ,
B o n ik o w ie ,  C h w aliszew ie  I ,  C hróśc inach ,
D a n i s z y n i e ,  G l i sni cy ,  G r a n o w c u ,  Garkąch,
J a n k o w ie  z a le s z n y m ,  L ę k o c . n a c h ,  M ły m k u ,  _______________________ _
R ą c z y c a c h ,  Ś w ie c y ,  U c ie c  reoula-  N a y w y ź s z a  su m m a  która na iedno iy e i e
i W a r s t a c h ,  r o z p o c z ę t a  jest > w łościan  a a ssek u ro w a n g  b y ć  m o ż e ,  w y n o s i  terak
cya  s 'ósu n k ó w  m ięd zy  (Izicdzicem a oraz ź n ie -  7,000  Tal. 3
m i ,  le c z  też  i ro zd z ia ł  w sp o ln o sc i  < a 
s ie n ie  ro b o c izn  i in n y ch  p o w in n o śc i  z  posa< 
r o ln ic z y c h ,  dotąd iu ź  prawem w ła sn o śc i  p o ­
s iad an ych . *

Z powodu przywiązaney do rzeczonego Aię-

P olecen ia  osób pragnących się a ss tk u ro iva i
przyimuia:  . _

C. M u l l e r  K Comp. Tf Poznania-
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Prospectus de la m sison  cfEducation  
a Loesnitzgrund pres Dresdc. 

l / e tab l i s seme nt  situe dans un cios de vi- 
gneB, qui dotnine la fertile val lee arrosee 
par  1’ElIbe  róunit  k la plus grande  salubrito 
tie l’air ,  une  foule de beautes de la na ture ;  
prec ieux  secours pour  fortifier la sante et de- 
ve lopper  le physique ,  comrne pour  former 
le gout  et cult iver  le coeur d t s  ejeves.

L ’tn se ig nem ent  ernbrasse la religion selon 
les diflerentes confessions,  les langues 
g r e c q u e ,  l a t ine ,  a l le mande ,  franęaise,  an ­
g la i se ,  i t al ienne ,  polonaise et rusee ; I ts  rna- 
t hema t iq uea , Phisloire universe l le ,  la geo ­
gr aphic ,  l ’histoire nalurel le avec  la t e ch n o ­
log ie ,  la cal l igraphic,  le d t s s i n ,  la declama­
t ion ct enfin la mus ique  tont instruinentale 
que  voca le,  la danse et 1’escrime.

L i  somme de pension annuel le  est de 50 
L o u i s ,  payable d ’avance par semestre,  L a  
m us iq ue ,  l’es r r im e,  et la danse  etanl en- 
se ignees par  de rnaitres particuliers,  les lecon 
en  sont payees separement .

Quant  aux l ivr t s  de Classe,  au papier  etc. 
ainsi qu’ aux frais de blauchissage et autres 
peti tes av an c t s ,  le direc teur  en i t r a  passer 
la note par iritnestre.

A .  S e r r i u s,
Doct eu r  es- lei i res .

W iadom ość dla gospodarzy.
K upu ię  rzep i rzepak za naywyźsze c e n y ;  

kto takowe ma ieszcze do przedania,  niech tni 
raczy nadesłać próbki swych zapasów.

Po znań  d. 30. Lipca 1830.
!•'. B i e l e f e l d ,  

w rynku Nr , 45.

Dla  wygody szanownych osób w W .  Xię-  
stwie Poznańskiern biorących odernnie obicia, 
oddałem Panom C. Muller & Cornp. w P o z n a ­
n iu skład obiciów papierowych,  w którym 
znayduie  6iq nietylko dostateczny dobór,  lecz

można także podług wzorówzamawiai  wszelki* 
ordynaryine i cienkie obicia.

Drezno  w Lipcu 1830-
H e n r y k  H o p f f e .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 2 7 .  L ipca  i  8 3 0 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi dłupu państwa . . 100} 100J
Obligi bankowe az do włącznie

lit. H. . . . . . . — —
Zachodnio-Pmskie listy zasta­

w n e  . . . • • • 101} 101
Listy zastawne W .  Xięstwa

101}
101}

Poznańskiego. . . . 102}
W schodnio-Pruskie . .  . 101}
bzląskie . . . . . . . — 106}

P o z n a ń , dn ia  3 0 . L ip c a  i 830 .
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n y  0 4  t i p

Kurs obligów n i, Poznania 100 —  (

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D nia  26. Lipca i 83°-
T al. *gr. ten. do Tal. Igr. te*;

Pszenica . . 1 26 —  — 1 27 Ó
Z y t o  . . .  1 — —  — 1 i 6
Jęczmień . . — 25 ---  a--- —  26 —
Owies  . . .  — 2 1 ---  --- —  22 6
Taterka  . . 1 I 6 — 1 2 6
Groch . . .  1 5 —  — 1 7 6
Zierniaki . . — 10 — — —  12 —
Masła g a r n i e c  1 J —  — * 7 6
Słomy kopa a

1200 ff .  .  4 5 __ _ 4 7 6
Siana cetnar  a 

110 f f . . . — 21 smm — —  S3 »


